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- Poowięgnie domów dla robotników Katolickich, 


Poświęcenie nowych domów robotniezych na 
Modrzejówce, odbyło się w niedzielę w połu- 
dnie wobee komitetn i licznych zaproszonych 
gości. 

Poświęcenia dokonał kanclerz książęco-bi- 
skupi kanonik katedralny, ks. prałat dr Włady- 
slaw Bandurski. 

Przed ceremonją poświęcenia, przybyłych go- 
dci powitał prezes „Towarzystwa tanich mie- 
szkań,* radca dworu prof. dr Henryk Jordan. 
W przemówienin swojem skreślił on w krótko- 
ści historję i obecny stan Towarzystwa, dzięku- 
jąc ofiarodawcom i instytucjom za dotychcezaso- 
wą pomoc i prosząc o nią uadal. 

` Ks. prałat Bandurski dziękując za za- 
szczyt zaproszenia go celem poświęcenia nowych 
domów, oddał cześć „iniejatorowi i największe- 
mu filantropowi jakiego miasto i kraj nasz po- 
siada* czcigodnemu prof. drowi Jordanowi. Wy- 
razy te obecni przyjęli oklaskami. 

Prof. dr Jordan odczytał telegram od Ojea 
świętego, wedłag którego „O. Swięty z ser- 
<a błogosławi nowo wzsniesionę domy 
dla katoliekich robotników“. 

W uroczystości brali ndział prezydent mia. 
sta p. Friedłein, wiceprezydent dr Leo, radey 


' miejscy dr Guńkiewiez, dr Ponikło, Miedniak, 


"=. 


Kosobucki 1 Szatkowski; z duchowieństwa ks. 
prał. dr Wład. Chotkowski i ks. kan. Łabaj; 
państwo Antoniowie hr. Potocecy z Olszy, mat- 
Żwnka prof. Jordaua i inne damy; dyrektorowie 
M. Kasy Oszczędności pp. dr W. Staniszewski 
i Z. Kowalski, starszy radea budownictwa przy 
starostwie p. Sare, budowniczowie p. Kaczmar- 
ski 1j raua, dyrektor pocaty p. Biliński, wice- 
prezydent sądu krajowego Seidel i radca sądu 
kraj. p. Łoziński; lekarze pp. dr I. Schaitter, 
prof. dr A, Rosner i dr Sarzycki, pp. Jan Kwia- 
tkowski, K. Wiszniewski. radca Schneider; obaj 


A pp. Staszezykowie, reprezentant Stow. „P.zy- 


jażni*, przedstawiciel rękodzielników p. Antoni 
Stróżyński, wreszcie wszysey obecni mieszkańcy 
poprzednio wzniesionych domów. 

Nowo wzniesione dwa domy parterowe, jak 
poprzednie, posiadają każdy po 10 ubikacyj, skła- 
dających się z pokoja o przestrzeni 16 metrów 
kwadratowych, knchut bardzo dobrze urządzonej, 
z przedsionkiem, tudzież piwnicy i obszernego 
strychn. Czynsz miesięczny za każdą ubikację 
wynosi 14 koron. Wszystkich domów obecnie jest 


, pięć. 


Z TEATRU. 


Teatr miejski. 
(„Krwawe gody“, sztaka w 5 ektash Lindnera. — 
Wykonanie na scenie krakowskiej. 


Sztuki tak dokładnie wyzute z wszelkiej war- 
tości literackiej, jak owe „Krwawe gody“, Lin- 
dnera, mają poza wszystkiem i tę nieszczęśliwą 
stronę, iż grać je należy stokroć lepiej, pomy- 
słowiej od dzieła sztuki artystycznego. I to rzecz 
jasna. Dramat wartościowy poza grą aktora, 
może jeszcze zainteresować tem, co dał autor, — 
„Erwawe gody* (niech to będzie imieniem po- 
spolitem, oznaczającem każdą „bombę“ nieudała) 
o ile się mają utrzymać na repertuarze, muszą 
przyciągać widza niezwykłością gry, albo prze- 
pychem wystawy. Jeżeli teatr znajdzie w swym 
składzie artystę, który zagra przypuśćmy Karo- 
la IX, albo Katarzynę de Medicis tak, iż jego 
kreacja wchodzi w poczet ról tradycyjnych, sta- 
je się artykułem historji sztuki aktorskiej w da- 
nej epoce, — lnb jeżeli teatr może sobie po- 
zwolić na to, by z „Krwawych godów“ uczynić 
nietylko widowisko, ale jaż dziwowisko, rozto- 
czyć niebywałe skarby dekoracyj, kostjaumów, 
przepuścić w trzecim akcie imponujący pochód 
Hugonotów, powystrajać dwór olbrzymi w sza- 
ty imponujące: — w takim razie pomysł wy- 
stawienia sztuki Lindnera może mieć przynej- 
mniej teatralne uzasadnienie. Ale i to osta- 
tnie odpada, jeżeli scena dana nie może odpo- 
wiedzieć żaduemu g powyższych warunków. 
W tem położeniu znalazł się teatr krakowski. 


Nie można wymagać od dyrekcji, pracującej 
w tak ciężkich wurnnkach jak krakowska, by 
wystawa sztuk olśniewała bogactwem, więe tem 
bardziej... nie było powodu wystawiać „Krwa- 


| wych godów“. Wydaje mi się przy tem, że na- 


wet Środki tutejszego teatru mogły się były je- 
dnak zdobyć na przepych dworski Walezych nie 
tak już z parytańska pojęty — albo — znowu 
wracamy do tego samego — dać zamiast „Krwa- 
wych godów* cokolwiek z repertuaru, który dy- 
rekcji p. Kotarbińskiego wyrobił i po za Kra- 
kewem za.łażone uznanie, a który, jak wykaza- 
je praktyka, więcej u nas przysparza powodze- 
nia od „Bohaterek rewolucji“, „Krwawych go- 
dów* i t. p. 

Sobotni eksperyment dowiódł nadto, że i per- 
sonal artystyczny, czekający dotychczas na obie- 
cane, definitywne uzupeinienie — nie sprostał 
w zupełności trudnościom obsady. Cztery główne 
role w sztuce grali pp.: Arkawinówna (Katarzy - 
na de Medicis), Wysocka (Małgorzata), Sosnow- 
ski (Henryk Navarra) i Mielewski (Karol IX). 
Nie można wymagać od panny Arkawinówny, 
artystki bez wątpienia zdolnej (tak ciekawej n. p. 
w „Warszawianee”), by rolę Lradną, rolę przy 
tem kobiety starszej oddała bez zarzutu. Głos 
panny Arkuwinówny najpiękniejszy z głosów ko- 
biecych w teatrze krakowskim, a z natury bo- 
gaty w barwy łagodne, występował wrogo prze- 
ciw akcentom zaciętym, msciwym Katarzyny. 
Sziachetny gest, ruchy harmonijne, inteligentne 
opanowanie roli przewówiły natomiast za wra- 
żeniem nader dodwtniem. 

Audytorjum przyjęło grę młodej artystki go- 
rąco. — Rola Małgorzaty leży zupełnie po 
za sferą niepospolitego talenta pam Wysockiej. 
Należy ją uwić z pierwiastków siodyczy, bóin 
cichego i chyba anielzkiego wdzięku, by nie wy- 
krywała tego grzechu pierworodnego Swego, ja- 
kim jest pochodzenie z twórczości Lindnera. 

— Henryk Navarra to rówuież rola nie 
dla pana Sosnowszisgo. — Umiłowany, wystone- 
czniony prze4 autora z całą staraunuscią 1 całym 
mozołem, ryzerś — król, z romantycznym jako- 
by polotem, a grandezz'ą magnata renesansowe- 
go, nieustraszony jak lew, a gabiciel serc kobie- 
cych, zwycięzca w bojach i w alkowach, mężny 
i rzewny, pozłotą owiany kochanek — oto co 
mniej więcej pragnął mieć z Henryka pan Lin- 
dner, czemu teks; nie dorównał, a co ma imi- 
tować uktor, grający go. Pan Sosnowski — ar- 
tysta bardzo poważny, sumienny, z talentem, ale 
talent jego grawiimje raczej w Kierunku takich 
ról, jak Etschepare z „Czerwonej togi“ lub 
Kleszcz z „Daa* Gorkiegu. Ani zapał, ani 
czar kochanków scenicznych nie leżę w naturze 
talentu pana Sosnowskiego. Nie jego jednak wi- 
na, że mn rolę tę dano; uie on odpowiada za 
nią. — Karoi IX może być w teatrze rolą po- 
pisową, naturalnie nie dla aktora zmagającego 
się z rolą po sześciu, siedmiu próbach. ran Mie- 
lawski, grający króla, miał zakrój na ton popi- 
sowy, ale dopiero w ostatnim akcie. 

Ważna scena obłędu w III akcie straciła du- 
żo z przyczyny nadużycia głosu, krzyku, który 
p. Mielewski wydobywa z reguiy nieestetycznie. 

Reżyserował sztukę pan Walewski, to zna- 
czy: sumiennie i wytrawnie. 

* 


* * 

P. S. Piszący te słowa ma po raz ostatni 
sposobność podzielić się z czytelnikami „Głosu 
Narodu“ wrażeniem z teatru krakowskiegu, któ- 
re jako zastępca stałego recenzenta kilkanaście 
razy na tem miejsca wypowiadał. Dało ma to 
sposobność niejednokrotnie podnieść sumienność, 
zapał i talent nielicznej drużyny naszego teatru; 
niejednokrotnie zaznaczyć staranie dyrekcji oko- 
ło rozwoju wzorowego repertnaru. Dziś niech 
mu wolno będzie artystom i dyrekcji złożyć po- 
dziękę za niejeden. w przeciągu dwóch ubiegłych 
lat mile spędzony wieczór artystyczny — i ży- 
czyć im dodatnich z ich pracy owoców. 

Adam Siedlecki. 


KRONIKA. 


Dr walenty Staniszewski objąwszy w sobotę 
popołulniu urzędowanie jako dyrektor miejskiej Ka- 


| 


By OBzczęduości, instalowany przez prezydenta miasta 
p. Fiiedleina, złożył zarazem godność II wiceprezy= 
denta miasta Krakowa. — W medzielę przed połn- 
dniem dyr. p. Zygmunt Kowalski przedstawił nowe- 
mu dyrektorowi grono urzędników Kasy. 

Slub. W sobotę w kościele 00. Dominikanów 
przeor O. Piotr Zaazek w kaplicy Św. Jacka Od- 
rowąża, pobłogosławił związek małżeński panny Éu- 
cji Odrowąż Pieniążkówny, córki pp. Cie- 
stawów Odrowąż P eniążków «u panem Tadeuszem 
Orosztny Bohdanowiczem, właścicielem dóbr ziem- 
skich Ba Bukowinie. W czsBie Mszy Św. odegrała 
orkiestra 56 pulku piechoty utwory religijne Mozar- 
ta i Beeth: vena, zaś p. A Ripper niezwykle utalen- 
tewavy skrzypek odegrał pęknie część Mazy St. Mo- 
niuszki. 

Po ślubie przyjmowali rodzice panny młodej or- 
szak weseluy w galach hotelu Saskiego. Telegramy 
i listy gratulacyjne w liczbie przeszło 700 nadcho- 
dziły od trzech dni z najdalszych atron, bo nawet z 
Ansiralj. Błogcaławi ństwo arcypasterskie nadesłali: 
ks. arcybigkup Teod rowiez, ks. biskup dr Wałęga, 
ks. biskup Anatol Nowat. 

Telegramy: JE. M. Bobrzyński, JE. jenerał Al- 
bori, JE. Simonowicz, JE, jen. Bradermann, jenerał 
Kuswetter, wice prezydent dr Leo, jenerał leknra dr 
Mauihendorfer, rodziny: hr. Badenieh, hr. Bsbrow- 
skich, Korczyńskich, hr. Męcińskich, ordynatów Mie- 
roszowskich, br. Tyszkiewiczów. Ożegałskich, Popie- 
łów, Skrzyńskich, Słoneckich, Wołkowieckich i in- 
nych. 

Jubileusz 40-letalej pracy obchodził w mieście 
naszem urżędaik odlewarni i kotlarai pod firmą L. 
Zieleniewski, p. Wacław Cholewiez, cieszący się 
ogólną sympatją, tak jako zasłożony urzędnik, jak i 
zacny obywatel. W dowód odznaczenia za mieprzer- 
waną 40 l tnią pracę odbyło się w niedzielę przed 
południem w tutejszem ztarostwie wrę”' nie mu od- 
znaki honorowej. Dolegat namiestnictwa p. Fedo- 
rowiez po uczcz:niu słowami przypiął na piersiach 
p. Cholewicza złory medal cesarski zasłagi za pracę. 
Wieczorem w górnych salnch hotelu Saskiego, odbyło 
się liczne zebranie przyjsciół p. Cholewicza, gdzie na 
cześć jego podczas baak'etu wygłoszono wiele prze- 
mówień podnoszących jego zasłagi i wręczono mu 
kilka cennych upominków. 


Przeworsk cferuje jeż cukier. Przedsiębiorstwo 
przeworskie oddało jeneralne zastępstwo sprzedaży 
cukru firmie Romaszkan, Bader i Reinhold we Lwo- 
wie, plac Smolki 3. 

Z dmiem dzisiejszym rozpoczęła ta firma oferować 
cukier przeworski. Kupcy tedy nie będą mogli wy- 
mawiać się więcej tem, ż43 Przeworsk cakra nie 
sprzedaje. Już d4ś zntom gdzieby zachodziła potrze- 
ba, jubliczność meże wywierać stanowczy nacisk na 
kupców w tym kierunku, by zaopatrywali się tylko 
w cukier przeworski, którego cena i jakość będzie 
dorównywała w zupełuości importowauemn do nas 
eukrowi cbtemu. 

Należy spodziewnó się, że rosnący coraz szybciej 
w naszem apołeczeństwie ruch ma rzecz produktu 
krajowego i dla obromy pracy krajowej przed zagła- 
dą, którą chce jej nieść obcy przemysł, przy tej 0- 
kazji już wyda donośoe praktyczne rezrlłaty. 

Ordynacja wrzesińska. „Dziennik pozasński* 
dowiaduje Bię, że cały majątek wrzesiński zamienio- 
ny zostanie na ordyaację. Odacóny wniosek i statut 
podany jaż został do zatwierdzenia sądowi nadzie- 
miańskiema w Poznania. 

Otwarcie wystawy ogredniczo-pszczelniczej. 
Staraniem zjednoczonych galio. Tow. dla ogrodnictwa 
i pszczełnictwa a pod prot:ktoratem hr. Potockiego 
otwarto wczoraj we Lwowie ua placu powystawowym 
wyttawę ogrodniczo-pszozelniczą. 

Wystawa robi dodatnie wreżsnie i daje dowód, 
iż na tem polu produkcji stoimy wysoko. 

Podwyższenie etatu krakowskiej policji. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych postanowiło zrównnóć 
etat krakowskiej policji z lwowską. Od roku 1904. 
zostaną utworzone 3 posady radców zamiast dotych- 
czasowej jednej, i jedna posada starszego komisarza 
w VIII randze.— Natomiast skasowamą będzie jedna 
posaia zwykłego komisarza policji. 

Biuro informacyjne słachaczek Uniw. Jagiel., 
istniejące przy S:ow. pomocy naukowej dla Polek 
im. J. I. Kraszewskiego podaje do wiadomości, że 
wszelkich informacji w sprawach mieszkań, lekoji 
ete. udziela bezpłata e Janina Diuska, słuch. fil., co- 
dziennie aż do 20 października od godz. 3 do 4 pe 
południu przy ul. Smoleńsk ej Nro 14 (Kairo). 
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Z Tow. kredytowego rękodzielników «trzy mu- Wilk chowany. Do ks. kan. Tomasza Bukow- Dr Herold przeciw radykałom czeskich. 
jemy następujący komunikat : Rada nacznoza i Dy- | skiego, podkustoszego Katedry, zgłosił się 17 letni Praga 28 września. (Tel. wł.) „Naro Ini Li- 
rekcja Tow. kredytowego rękodzielników i pizemy- | Korngold vel Wawelski, wychrtrzony przed | sty“ powtarzają rozmowę, jaką miał jeden z re- 
złowców w Krakowie, podają do wiadomości P. T. | kilkoma laty, po metrykę i zapomogę 5 koron na | daktorów tego pisma z dr Heroldem, który 
członków i osób interesowaaych, że wskutek życzenia | drogę. Korngold otrzymawszy zapomogę, skorzystał jak wiadomo w sobotę złożył mandat poselski, 
wyrażonego jednomyślnie po wainem sgromsdzeriu | z chwili, kiedy ks. Bukowski był zajęty pisaniem, | g powodu obarzenia na taktykę grupy radyka- 
członków dnia 21 b. m. członkowie Rady nadzorczej | Świsuął srebrną papierośnicę i rubla. Oddaliwszy się | łów czeskich (partja Klofacza). 


i Dyrekcji pozostają nadal w urzędowaiin w nad? ei, | 2e zdobyczą, zastawił papierrŚnicę u Angelusa za 8 Dr Herold wyjaśnił, że mandat złożył z te- 
że ogół członków z ią samą. co dotąd gorliwością i | koren i wszystkie pieniądze na plantach Dietlowskich | go powodu, iż chce dowiedzieć się czy wy- 
ofiarnoścą wspiersć będzie i nadal usiłowania zarzą- | przegrał z żydkami w karty. borey pragną polityki celowej i za- 
du, zmierzające do systematycznej i gruntownej pas || r == | sadniczej, czy też opartej na awantu- 
nacji ada e ia Dzięki aji „da Rada państwa. rach. Dr Herold oświadczył, że taktyka grupy 
i opiece, użyczonej przez instytucje pieniężne z Ban- : é 
kiem krajowym na czele dzęki słutecznemu poparciu W dalszym ciągu sobotniego posiedzenia Ra- PE e p 4 wska” R zoe Di p std 
ogółu r;ołeczństwa weszła akcja sanzcyjna Towa- | dy państwa p. Dzieduszycki tłomaczył Izbie wantow | NiGNSGW GOLI KÓW , 
rzystwa na rejlepszą drogę. dlaczego to Koło polskie głosować będzie za Wskrzeszenie dawnej prawicy. 


Pcdsje się zarazem do wiadomeści, że: wnioskiem nagłym Placka, chociaż poprzednio p: 
1) Towarzystwo przyjmuje w) łedki oszczędności, | oświadczyło. że głosować będzie przeciw niemu. Medi» zj Wedla oce N 
opiewające na imię i nazwisko właścicieli w warun- | Przyczyną tego zwrotu jest chęć przeforsowania wnej prawicy a się 


kach dotycherasowych. w Izbie bądź co bądź uchwały, któraby położy- ; aj 

2) Estontnje weksle członków równicż w dotych- | ła koniec dotychczasowym aorin stosun- Mee JM Je: o agelo a JEM 
czasowych warunkach kom w państwie Taktyka Koła zmieniła się gdy ie ki obete tani | "PRBNOZY, p 

3) Celem wzmocaienia podstaw kredyto- | zmieniła się konstelacja w Izbie. y LE A datzniowi 
wych Towarzystwa uprasza się szanownych Po krótkiej dyskusji i przemówieniu moweów Budapeszt 28 aa (T L. %) Adin 
członków, by wzmacniali udziały swoje choćby dio- | jeneralnych, p. Dzieduszycki wniósł w dysknsji | „|. i p = wrz E Ee T en EE 
bnemi ratalnemi wpłatami. merytorycznej poprawkę do wniosku rządowego P-owspeyoni Daprzecywgam. ST 


zmowi węgiersko-ausrjackiemnu wzro- 
sła. — Komitaty i miasta odmawiają płacenia 
podatków. — Hr. Khuen jako min. spraw we- 
wnętrznych wydał rozporządzenie unieważniające 
uchwały reprezentacji miejskich, dotyczące nie- 
przyjmowania w kasach miejskich podatków pań- 
stwowych, i zwrócił uwagę reprezentacjom miast 
na nielegalność i nieważność podobnych ueawał. 
Tryumf Czechów. 


4) P. T. przemysłowców i ręk:dzieluików, któ- | w tym duchu, by zamiast wymienionej cyfry 
rzy dotąd do Towarzystwa nie należą, uprasza się w | wyraźnie było podanem, że upoważnia się 
imię solidarności zawodowej, by raczyli przystąpić | rząd do pobrania wr. b. rekrutów dla 
do Towarzystwa w charakterze członków. armji lądowej i marynarki w tej sa- 

Ufni w potęgę samopomocy i wzajemno- | mej wysokości, co W r. z. t. j. 59.024 lu- 
ści, które to czynniki stanowią silrą dźwigrię eko- | dzi. Uchwalenie co do powołania większej licz- 

omicznego rozwoju każdego nsrcdu, rzpoczynamy | by rekrutów pozostaje zastrzeżone ustawodaw- 
a nowo trudną pracę w m głębok em pzeświad | styu. 


zenin, że ona kiajowi a w tzczególneści | rzemysło- Wniosek pos. Dzieduszyckiego, a tem samem y Pa 
i j j j 1 E . je . Ly O . t 

W naa kerais pnanieses it ustawę o bontyngencie rekruta przyjęto, a Po- | piszą, go bieżąca sesja, która ma sio w dniu dzi 
f Swi:domi od powiedzialności, jaba na nas | fem także w 2 1 3 czytaniu. "ya ję R, RAE rim ila 
iąty, postaramy się przy współdziałaniu powołanych | Teba przystąpiła następnie do dyskusji mad | Gyęzhów. Sesja ta byla kioska rządu i 


czynników fachowych o to, by kontro lę wewnę ustawą zapomogową, poczem, po mowie dra 
trang i odpowiedzialność poszczegól- | Koerber jrzerwano obrady o godz. wpół do 8 


nych organów Towarzystwa ustalić tsk, A A 
iżby w przyszłości nzdużyciom, o ile to w ludzkiej miwaatwodiejtatak RA pogre 


mooy, tamę położyć. T IEN Pa 

Za Radę nadzorczą: K. Markur, prezes; A. 453 4 ; 
Sulikowski, zastępca. — Za dyrekcję: A. Gu- T ELEG RAMY. 
zikowski, J. Goldman, A. Federowiez. MianoWante 

Delikatesy polskie na dworze cesarskim. Krako. Wiedeń 28 września. „Wiener Ztg:* ogłasza: 


weka fima Antoni Hawełka wysłała na dwór cesar- Cosare. zańiianował JoSER(S— dra Micia ARA 


ski w Wiedniu polskie delikatesy, które spożyte być ; 
| i ki 1t6 i tworowskiego nadzwyczajnym profesorem 
mają podczas polowsnia cesarkiego w którem udział na uniwersytecie krakowskim. 


bierze car rcsyjaki. — Jest to niezwykłe odznaczenie H : 
polstiej firmv, którą dwór darzy pełnem zaufaniem. Posłuchania prezesów ministrów. 


dra Koerbera i stwierdziła, że wpiyw rząd 
i dotychczasowego sposobu rządzenia jest zta- 
many. ledyny ratunek jest w odnowieniu da- 
wnej prawicy. 

Dia króla pruskiego. 

Baden (pod Wiedniem) 28 września. (Tel. 
wł.) Wszechniemcy z Schoenere rem na cze- 
Je, zwołali wczorsj wielki wiec ludowy w 
Baden pod Wiedniem. Wszyscy mowcy przema- 
wiali za rozerwaniem dualizmu iro cię- 
clem wszystkich węzłów łączących Austrję z 
Węgrami. Wszechniemcy twierdzili, iż jedyną 
rzeczą, która może „uratować* Austrję, jest 


tah: Kawior, Y porie, tt, półgąski i Wiedeń 28 września. Cesarz przyjął wczoraj 
Mah Na 0 DEE, PO at przed południem na osobnych audjencjach na- połączeie ię z_Uzaszą wogle 
j ajl 1 Kiel. wi ; przód Hr. Khuena a potem dra Koerbera. Dżuma i cholera. 
Koniec Filharmonji Iwowskiej. Wiadomość pod Wiedeń 28 września. (Tel. wł) Wczoraj o Tientsin 28 września. W Peitang, 6 mil an- 


tym tytułem podana w swoim czasie przez naszego | ody, 7 rauo przybył do Wiednia prezydent mi- | gielskich od Taku szerzy się dżuma i cholera. 
korespondenta lwowskiego, sprawdze się ostatecznie | pistrów węg. hr. Khuen. Cesare przyjął goog. | W dwóch miesiącach zmarło 2000 osób. W Tien- 


- w zapełncści. Oto co czytamy w lwowskich pismach: ys f 
P. Ludwik Heller nie powróci do Lwowa. Jak wia- wpół do 10 rano na audjencji w Barga. Posła- | tsinie i Taku nie ma zarazy. 


Ą $ z hanie trwało cał odzinę. j 

Lecnie z oge Łodzi, a stąd samie- | ° 4.5 ę E Przeciw procesji. 

aw * r" po pass kie osiem. Lwów |; 0 gois, g rano przyjął cesarz na audjencji Hermebont 28 września. Wczoraj przed p ła- 
wobee tego traci w p. Hellerze kierownika Filbar. si z rh Posłuchanie trwało również | dniem urządzili robotnicy z syndykatu górnicze- 
monji. Jaki będzie dalszy ls tej instytucji, na razie | 9513 BOU sInę. go kontrdemonstrację podczas pro- 
trudno przewidzieć. P. Heller miał wspólników, ma | 2«0łnierze 3 roku urlopowani. | cesji, przyczem przyszło do nieznacznego star- 
terjalnie znacznie zaapgt żowanych w przedsiębiorstwie. Wiedeń 28 września. (Tel. wł.). Dsiennik roz- | cia. Po południu powtórzyły się demonstracje 


Osy dedzą 1a wygrane i ramkną gmach b. teatru | porządzeń wojskowych, pod datą 27 września, | przed kościołem podczas drugiej procesji. — 
skarbkowskieg: ? Co do tego jetnieją wątpliwości. | ogłasza uwolnienie z czynnej służby żołnierzy | W kilku miejscach przyszło do bójek przyczem 
Podcbno p. Lityński, którego kcsztem gmach ten | trzeciego roku, służących w pułkach austrja- | znaczna liczba osób została pokaleczoną. Pro- 
przercbiony był na użytek Filharmonji, nosi się z my- | €kich. Żołnierze należący do pułków węgierskich | boszez zdecydował się odwołać procesję. Demon- 
ślą uzyskania koncesji na Filharmonję i prowadzenia | służą dalej, urlopowani będą tyiko poddani | stranci oblegali duchowieństwo i wiernych w ko- 
jej na swoją rękę. austrjaccy służący w pułkach węgierskich Ściele i wybili wiele szyb w kościele. 


| = i | a. 2 a "z zz „=p 
|=". aero a Pierwsza krajowa Kaak 
AUM ema] iaaeaie] Ste» HERBATA CEYLOŃSKA „UGALLA“ 
i Handlowa. Medalików, Wy- DZE ST 4 
i m rofeh et 


38: Adm. „MERKUREGO* dawnictwo cbrazków 


symbolicznych, wła 
Kraków, Rynek gł. 5. snego pomysłu i na- 


sprowadzana wprost od Towarzystwa plafitatorów najznaczniejszego na świecie, Przez 
żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000.000 


Mmeratasroczna Ś%Kor. 60 hal. kładu — oraz sprze- funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów. 
Bezpłatne dodatki. daż dewocyjnych men 4 NĘ r ; 
A ; ; Opakowana każda najmniejsza paczka '/, kg. już na miejscu w Ceylonie w ołów i zalu. 
znik Aneri Wi kalendarzyk H A fir- towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy. 
y: mą: -EMANUEI Ol ŚW. mała swe znakomite zalety, 


Aa Józefa“ Kraków, ul. 
ADMINISTRACYA św. Krzyża L. 13. 
h 3 = 1.44 b» pa zę I, AN I 
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich | Sih NOŚ 


Nowego zbioru jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok eo 10 dni nowy zbiór 
Uspokajające działa, sprawia harmonię w umyśle. 

Ociężałość usuwa. v. 

Zmęczenie umyslowe i fizyczne oddała. 

Rozbūudza umysl, rozum. 


pod kierownictwem Magistratn w Psd- BIURO odświeża ciało. 
gorzu sprzedaje po przystępnych cenach ` Posiada naturalny, znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak. 

WAPNO SKALISTE Wy wiadowcze Zawiera najmniejszą ilość taniny. i j 4 
odznaczone listem uznania na Wystawie pod firmą Zawiera najwiekszą ilość Alcaloid Theiny odżywczo dzialającej na caly organizm C% “iikka 


Najezyściejsza. pomeważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomoca 
dów, a nie rękami. 


dndowlanej we „Lwowie 1892 T., oraz | „FILIPINA:* 
wielkim medalem źłotym na Wystawie Rekomeoduje wszel- 


przyr: dniczo - lekarskiej w Krakowie i ó ; 
7 E fito ką służbę z jak Ta herbata jest tylko w dwóch gatunkach, i to: 


| AR najlepszemi polece- z 

1 da ze stalą SAR Kraków, ulica) "= Z kwiatem „GCGALLĄ GARDED GOLDED TIPPED PECOE* taa" 
(ORA PAG > Fləryańaka Nr. 21 Się 9 AB 

si aa. ` zadelenia PAS Eri R piętro. K pakiet "| Kg. po 70 ct. = U Kor. 40 hal. 

[Kasa miejska w Podgórzu, Tiera Nr. | "dh. /kj?| wm» i czarna bez kwiatu „GGALLA GARDED SOUCHODG* us. 

[461 i Zarząd wanienników w Podgórzu, ZEW gLC pakiet */, Kg. po 60 ct. = I Kor. 20 hal. 


_ Telefon Nr. 162 PRACOWNIA W pakiecie każdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów. 
t D F l ERSKI Rapeluszy Odznaczona złotymi medalami na wystawach: 
AK À ' RY Yy d kich Kimbertey 1902. — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. —- Paryż 1900 
Op ul. Szewska L. 23 amsKic i Paryż wystawa kulinarna 1901 najwyższe odznaczenie ! 


salon dla Panów, osobny salonik dla H. ŁOPATKIEWICZ Uwaga! Herbaty Ceylon „Ugalla* należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty chińskiej, ponieważ każdy list ik jedikzysty 
Pań, sztnczne wyroby z włosów. Wybór poleca na sezon je- prawdziwy berbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskouałą poż woy herbatę 


eedobnych szpilek i grzebieni. Naje |šjennyizimow 
€ perfumy franc., ang. i krajowe, kane 22 NEA Nabkywać można w handlu kolonialnym 


wszelkie przybory toiletowe, poleca  |zównież ubiera tako-| J. F". FISCHER. w Krakowie, Linia A-B. 


A> Ry zmanowski EL iw. Pocztą wysyla się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już *„ Kg. czyli 4 pakiety po 1, Kg., opłatnie do każdego 
milpa Szewska l. 2 Tomasza L. 19. w LC 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 
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